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ve Lwowie. 


Nieco o polijce gospodarczej 


(a h) Jeżeli mówimy, że po wojnie rządzić jest 
truano, to trudność ta leży przedewszystkiem w: 


życiu gospodarczem. Aby zatem rządzić dobrze, 
to trzeba tobrze gospodarować. 

jak gest w Polsce? W ciągu dziesięciu lat, 
w ktorych zmienialy się rządy, raz było lepiej, 
raz gorzej, Gay było gorzej, tłtómaczono to roz- 
maicie, mówiono: zawiodły żniwa, musimy zboże 
sprowadzać, zamiast go eksportować. Gdy zaś 
strowaazać, zamiast go eksportować. Gdy zaś 
żniwa byiy dobre, a było w' kraju żle, tłóma- 
czono, że koniunkiura była zła, nie można było 
sprzedac zagranicą węgia cukru, czy drzewa. Stąd 
bilans handlowy i płatniczy jest zły, mamy za 
mało pieniędzy, stąd zastój w przemyśłe, bez- 
zoboch' Itd. 

jednem słowem, zależni jestesmy, od pogody, 
konjumktu i inngch sił zewnętrznych, Że oae 
odgrywają pewną rolę, to na to się godzą wszy- 
scy i nie o to chodzi, ale chodzi o stopień tej 
zależności P-zed wojną były także żniwa raz 
dobre, raz gorsze, były także złe i dobre kon- 
jumietunyj, ałe nie odbijało się to wszystko tak 
boleśnie na kieszeni każdego człowieka, jak od- 
bija się obcecnie 

Gdzie teży przyczyna u nas w Polsce, że jest 
inaczej, jak było przed wojmą? Według nas w 
tem, że nie mamy polityki gospodarczej przysto- 
sowamej 40 nowych warunkow. 

W „Dzienniku Ludowym" pisaliśmy już nieraz 
o tem cytując przykłady Charakterystycznym był 
przykład na fabrykach parowozów. 

W roku 1922 wybudowano ogromną fabrykę 
„Parowóz“, ktora mogła wybudować rocznie, przy 
pemem wyzyskaniu urządzeń technicznych i ad- 
ministrącji, sto parowozów, a więc pokryć całe 
zapotrzebowanie Polski. Ponieważ zaś jedynym 
odbiorą parowozów jest rząd, względnie mini- 
sterstwo koleji, bo zagranicą zbytu nie mamy, 
przeto rząd, nie powinien buł dopuścić do budowy 
takiej samej fabruki, która nie będzie miała nic 
do roboty, a mógł to rząd zrobić tymbardziej, 
że nowi fabrykanci żądali od rządu kredytów. 
Rząd jednak postąpił inaczej Pomógł do budowy 
drugrei fabryki w Chrzanowie, i ułatwił prze- 
budowę fabryki narzędzi rolniczych w Poznaniu 
na fabrykę parowozów a więc, zamiast jednej, 
mamy trzy fabryki, które razem budują sto paro- 
wozów rocznie. A wiec trzy fabryki robią dziś 
to, co mogłaby robić jedna fabryka — i robią 
to naturalnie drożej! 

Wiele rozgłosu w prasie, nadano sprawie bu- 
dowy koleji łączącej najkrótszą linią zagłębia wę- 
glowe a więc Katowice i Dąb*owę Górniczą z 
Gdynią. Długość tej linji wynosi około 400 km 
i według przybliżonych obliczeń, przyjąwszy Śre- 
dnio koszt km wraz z taborem na dwa i pół 
miliona złotych, otrzymamy wydatek na całą bu- 
dowę około jednego miljarda zł. Suma olbrzymia. 

Z dotychczasowych doświadczeń wiemy, że do 
eksportu węgla, dokładało panstwo, a przedewszy- 
wszystkiem ministerstwo koleji, przewożąc węgiel 


Nowa afera oszukańcza we Francji. 


PARYŻ, 29. 12. (AW... Według nadesziych 


liło, że b. burmistrz zawiązał z jednym z miejsco- 


tu wiadomości z Lille cały szereg tamtejszych wło- | wych obywateli przed rokiem filję fikcyjnego towa- 


ścian wniósł na *ęce 
na b. notatjusza departameniu Lot et Garonne, 
który byt przez pewien czas równocześnie bur- 
mist-zem miasta. Według złożonych skarg miał 
on zdefr-audować sumę pieniężną w wysokości 
2 milj. tranków. ZE śledztwo usta- 


sędziego śledczego skargi ! 


rzystwa w Lile, które miało sie truanić eks- 
portem towarów do Południowej Ameryki. Centrala 
tego towarzystwa miała się mieścić w Paryżu. 
Defrauanci zbiegli. Poljcja wszczęła energiczne 
poszukiwania. 


y 


KSerilin g pod KKR 4 gia. 


Zderzenia, — Utrudniona komunikacja. 


BERLIN, 29. 12. (PAT.). 
został nieprzeniknioną zasłoną mały, przypomi- 
nającej całkowicie mgię ionayńską, a nieznanej do- 
tychczas niemal zupełmie w Berlinie. Od godz. 
3 rano mgła zaległa ulice Berlina tak, że komuni- 
kacja tramwajowa, autobusowa i samocirodowa 
uległa poważnym utrudnieniom. Automobile i tram 
waje mogły się posuwać zaledwie krok za krokiem 


Berlin dziś otulony | 


| 
| 


W całym szeregu punktów miasta doszło do zde- 
rzeń między dorożkami samochodowemi. Ruch lot- 
niczy został wstrzymany, lotnisko zaś oświetiono 
w czasie dnia światłami używanemi zwykle w 
nocy, by w ten sposób ułatwić orjentację samo- 
lotom, które znajdowały się już w drodze do 
Berlina. 
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MOEA E WRORRAGOCCH MARO OAZA aa 


TAJEMNICZA CHOROBA. 


WARSZAWA, 294 12. (AW.). „Prz. Wiecz." 
donosi z Wilna, że w seminą:jum nauczycielskiem 
im. Sz. Konarskiego w Święcianach zanotowano 
pośród uczniów zagadkową, nieznaną dotychczas 
chorobę: uczniowie cierpją na ból głowy i krę- 


gosłupa. Seminarjum to zostanie prawdop. za- 
mknięte na pewien ok*es. 
-—-0— 
ZALANA WYSPA. 
BERLIN, 29. 12. (PAT.). Wyspa Sgit, która 


przed miesiącem rozaarta została przez zalew na 3 
części, została ponownie zagrożona. Nad wyspa 
przeszła w ostatnich aniach nowa gwałtowna bu- 
rza, która zalała na nowo południowe części wy- 
spy- Linja kolejowa od przystani parowców do 
miasta Weste”land jest zalana. 

—0— 


MROZY WE WŁOSZECH. 

RZYM, 29. 12. (AW.) Panują tu w niektó- 
rych okolicach niezwykłe zimna. Temperatura spa- 
dłą do 6'stop. C 

+—Q0— 
KONIOKRAD ROZSZARPANY PRZEZ WILKI. 

WILNO, 29. 12. (AW.). W czasie świąt wilki 
napadły i -ozszarpały koniokrada, który wraz ze 
skradzionym koniem usiłował przedrzeć się na 
stronę litewską. 

—(0)- — 
5 MILJONÓW OF'AR DŻUMY. 

LONDYN, 29. 12. (AW.) Na epidemję dżu- 
my, szalejącą obecnie w Chinach zapadło dotąd 
ogółeni przeszło 5 mij- ludzi. Prowincjom północ- 
nym zagraża równocześnie katastrofa głodowa, 
która dotknie 12 milj. ludzi. W wielu miejscowo- 
ściach zanotowano rówmież wypadki cholery. 


poniżej kosztów własnych. Korzystai zaś wła- 
sciciele kopalń, którzy sprzeuają węgiel na eksport 
taniej wprawazie, ale za to zniżkę pokrywa 
im cena węgla w! kraju. 

Nie przecząc więc potrzebie koleji jako takiej, 
zapytamy kto powinien był, i za czyje pieniądze 
kolej tę wybudować, jeżeli służyć ma ona tak 
wybitnie w pierwszym rzęazie właścicielom ko- 
palń? Każdy, kto trochę myśleć potrafi, odpo- 
wiedziałby: naturalnie właścjciele kopaln. Tym- 
czasem tak nie jest — a kolej buduje ministerstwo 
koleji za własne pieniądze. 

Minister koleji w budżecie na rok 1929 pre- 
limmuje aochód z koleji dwieście trzydzieści mi- 
ljonów, pozornie więc ma z czego budować — 
czy dochód ten jest rzeczywistym. to inna sprawa 
ale gdybg takim był, to niema innych pot-zeb? 
Czy jestto gospodarka dobra, jeżeli do dnia dzi- 
siejszego Lwów i Kraków nie mają najkrótszych 


połączeń z Warszawą? A co mówić dopiero o 
połączeniach innych, co mówić o potrzebach wy- 
rosażenia warsztatów kolejowych. 

Czy mamy zresztą przypominać o uposażeniu 
pracown. kolejowych. Gospodarując tak, musi się 
myśleć o zaobyciu co az większych dochodów: 
i naturalnie podwyższa się taryfy, że pociąga to 
za sobą podniesienie cen wogóle, to nieulega żad- 
nej wątpliwości. 

A może ktoś powie, że kolej Śląsk-Gdynia 
da ministerstwu dochód, to w odpowiedzi możemy 
zgóry odpowiedzieć: nie! Kolej, która ma ładu- 
nek w jednym tylko kierunku nie może być do- 
chodową, może zaledwie zamortjzować tylko 
włożony kapitał. 

Dwa te rrzękłady mówią jasdo, ze nie memy 
polityki gospodarczej i dlatego to kiepskie żniwa 
czy zła konjunktura odpijają się tak boleśnie na 
położenm w kraju. 


„Kopernik-Marysieńka" 


wyświellają dziś poraz oslatni 
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Jutro wielki Sylwestrowy program. 


W 


„WZ DEJAN BK LUDOWY“ 


„kobieta z raju bolszewickiego“ 


Ceny normalne. 


KINOTEATRY CZYNNE DO GODZ. 2-giej PO PÓŁNOCY. 
mistrz śmiechu i humoru w 12 akt. 


Harold Lloyd 


H 64 
komedji wywołującej huragany śmieehu p.t. „Nieboraczek 


Onegdiaj podaliśmy bolesną wiadomość o zgo- 
nie tow. ar, Bernarda Heskiego, który zmarł w sta- 
łem miejscu swego pobgtu w Krakowie w 57 
roku życia. 

Postać tow. dr. Heskiego była nierozerwalnie 
złączona z Gziejami dawnej galicyjskiej PPSD. Dz. 
Heski służył ruchowi robotniczemu nje jako agita- 
tor ani organizator, ale oddał w służbę partji swoj 
niepospolity taleni prawniczy i w czasach prześla- 
dowań politycznych bezinteresownie oddawał jej 
nieocenione usługi w zwalczaniu bezprawia jako 
znakomity obrońca karny. Obrona w sprawach kar- 
nych kyła jego polem popisu i podstawą rozgłosu, 
sławy i wziętości. Jego obrony bywały zazwyczaj 
misternemi w zasaazie i mistrzowskiemi w prze- 
prowaazeniu arcydziełami sztuki. 

Roaem z Przemyśla, młodość przebył w niedo- 
statku i cieżkiej pracy Po uzyskaniu doktoratu 
prawa rok praktyki sącowej odbył w Bernie mo- 
rawskiem, poczem osiadł w Krakowie jako koncy- 
pient i następnie jako aowokat. Już jako gimnazja- 
lista w Przemyślu, stał się socjalistą. Da pracy par- 
tyjnej stanął w 7. 1898, jako koncypient. Od 
owego czasu przez aługi szereg lat prowadził on 
bezinteresownie przy organizacji partyjnej bezpła- 
tną poradę prawną dla robotników. Przytem bro- 
nit bezpłatnie towarzyszów partyjnych w niezli- 
czonych procesach poliwcznych. 

Picrwszym większym procesem politycznym, w 
którym dr. Heski zwrócił na siebie uwagę Świe- 
tną obroną, była przeprowadzona w! r. 1900 prze- 
ciw tow. Ignacemu Daszyńskiemu rozprawa o u- 
Gziałt w pamietnern, zerwaniu przedstawienia pasz- 


kwilu na socjalistów „Kusicjedłe luon“ w teatrze 
letnim w Parku Krakowskim. Odtąd coraz nowe 
sukcesy zaobywał ten znakomity adwokat w nie- 
zliczonych p'ocesach, zapomocą których reakcja 
usilowała załawić zuch socjalistyczny. Niepodobna 
wijliczyć tych wszysikich rozpraw, niepodobna je- 
anak nie wymienić rozgłośnej rozprawy górników 
borysławskich przed sądem przysięgłych w Sam- 
borze, gdzie oskarżonym groziła kara Śmierci; bro- 
nil iw tym procesie dr. Heski wespół z dr. Markiem; 
pomysłowość i cowcip dr. Heskiego święciły tam 
nadzwyczajne t:jumfy. i 


« Ostatnim wielkim procesem politycznym, w kto 
i 
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Około PPS zaboru rosyjskiego i ruchu niepod- 
ległościowego położyi tow. a. Heski bezcenne za- 
sługi, stale broniąc wobec właz austrjackich prawa 
azylu uła konspiratorów z za kordonu w nicziiczo- 
nych wypaakach, a w szczególności interwenjując 
w obronie założonego przez Józefa Piłsu „skiego 
Związku Walki Czynnej. 


rym bronił «r. Heski, buł proces o wypadki 6. li- 
stopada; -azem z nim broniło oskarżonych w tym 
procesie całe grono wybiinych acwokatów, ale wła- 
sciwym strategiem tej obrony był tow. dr. Heski. 

Od szeregu lat cierpiał tow. dr. Heski na cho- 
robę cukrową. Mimo to zgon jego przyszedł nie- 
spodzianie. Poczuwszy gwałtowne bóle wewnęt-z- 
ne, udał się on w poniedziałek 24, grudnia popo- 
łudnin do kcznicy celem poddania się ope'acji. -— 
Jednakże ze względu na cuk*zycę nie można go 
było operować. We wtorek, 25. gruania nad ra- 
nem zmarł w lecznicy. 


„Osierocił zamężną córkę. Mimo swej ogromnej 
wziętości, nie pozostawił majątku. 


Poiska Patja Socjalistyczna ma wober pamięci 
tow. dv. Heskiego ogromny dług wdzięczności za 
bezinteresownie oddaną, wartościową pracę lat 
trzydziestu. 


Emi Haecker. 


Rozstrzygnięcie konkursu dramatycznego w Krakowie. 


Pierwszym laureatem K. H. Rostworowski. 


KRAKOW. Sąd konkursowij postanowił łączną 
sunię, wynoszącą 10.006 zł. poazielić na t'zy na- 
gody, przyznając je, jak następuje: sztuce p. t. 
„Niespodzianka“ pie'wszą nagrodę w wysokości 
4.000 z$., sztuce „P:zeaświty” i „Samuel Zborow- 
ski“ dwie *ówne nagrody, bez lokacyj, każda po 
3.000 zł. 

Po otwarciu kopert okazało się, że autorem 
„Niespoazianki” jest'p. Karol Hubert Rostworow- 
ski z Krakowa, autorem. „Przedświtów" p. Adolf 
Nowaczyński z Warszawy, „Samucla Zborowskie- 
go“ p. Ferdynand Goetel z Warszawy. 


-—Q— 


„Wrogowie państwa“ 


Niema dziś bardziej popularnego w 
pewnych sferach hasła, niż hasło pracy 
„państwowotwórczej”, hasło współpracy z 
rządem, »* którym widzi się uosobienie 
państwa. Dość być innego zdania, niż rząd, 
— dość nie zgadzać się na jego poczynania i 
politykę, by znaleźć się w obozie wykłę- 
tych i potępionych „wrogów państwa 
A polępiają opozycje rządu nie tyłko rzą- 
dowi publicyści i krytycy ale i pp. „So- 
cjaliści z b zw. „dawnej frakcji rewołu- 
cyjnej” 

Warto więc przypomnieć tym czeicielom 
„państwa kilka ważnych momentów z 
ostatnich lat dziejów potężnych, wietkich 
państw europejskich 


cd 


Kiedy Bismark „krwią i żelazem“ zee- 
mentował nowoczesne państwo niemieckie, 
największymi „wrogami państwa” bjii so- 
cjaini aemokraci niemieccy. Byli „wroga- 
mi państwa“, bo nie chcieli popierać za- 
borczej polityki junkrów pruskich, bo pro- 
lestowali przeciw zaborowi Alzacji I Lo- 
taryngji, bo byt przeciwnikami muilitaryz- 
mu pruskiego, bo oamawtalt rządowi re- 
krula i poualków. „keinen Mann und 
keinen Groschen'™ — bylo hasłem tej nie- 
przejednanej opozycji w parlamencie nic- 
mieckim. Za „zaradę slanu“ szit do wię- 
zienia bojownicy socjatizmu niemieskiego, 
z Wilhelmem Licbknechlem na czele; Ści- 
galo i prześladowało ich „państwo bo- 
jazni bożej i pobożnych obyczajów”, jako 


„wrogów państwa* przez lal dwanaście 
„wyjątkowemi ustawami”. 

A wszechpotężny przedslawiciel i ga- 
datliwy rzecznik tego państwa, Wilhelm II 
bez przerwy  piorunował na „Vaterlands- 
lose Gesellen“ („bezojezyźnianych kamra- 
tów”), radząć im, bv strzepali „pyl ziemi 
ojczysłer ze swych „sandułów', a rekru- 
tów wzywał, by na jego rozkaz nie wahali 
się strzełać do swoich ojców i braci — „wro 
gów państwa"... 

I przyszedł listopad 1918 roku! Znie- 
nawidzony przez caly świat demokratyczny 
militaryzm pruski runął zdruzgotany ; 
zachwiało się w podwalinach swych pru- 
sko - niemieckie „państwo ' l olo w tej 
ciężkiej, tragicznej dla niemieckiego naro- 
du chwili, w obronie przyszłości narodu i 
państwa, na czolo wysuwa się obóz wro- 
gów narodu” Socjauści proklamują repu- 
biikę niemiecką i w swe ręce uwmujaą ster 
nawy państwowej |... 


H 
» 

A drugie potężne, Wwagedja wieków v- 
promienione państwo Środkowej Europy — 
„„czcigodna” monarchia Habsburgów *! Czyż 
i lam nie ścigano „wyjątkowemi ustawami" 
sotjalną aemokrację — jako „partię nic- 

ezpieczną dla panstwa“?! 

| na to polężne, niczenr — zdawalo się! 
- nie dające się zachwiać państwo przy- 
szedl feralny październik i listopad 1918 
roku Porwana razem ze swym aljanlem 
polężnym św wir Wojny Świałowej runela 


„monarchia Habsburgów. 


I do kogoź lo w tej chwili krytycznej, 
kiedy monarchia austro - węgierska chwia- 
la się w swych podwalinach, zwrócili się 
przedstawiciele tej monarchji?! Do so*jal- 
nej uemokra ji zwrócii się rzecznicy pań- 


ko - niemieckiej z Wiktorem Adlerem, przy- 
| 


| Przeciw nagrodzeniu sztuki Nowa- 
czyńskiego. 


WARSZAWA, 29. 12. (AW). W związku z 
rozstrzygniętym w Gniu wczorajszym konkursem 
Teatru im. Słowackiego w Krakowie na sztukę 
teatralną, przyznanie nagrody autorowi sztuki p. t. 
„Przedświty" p. Adolfowi Nowaczyńskiemu, wy- 
wołało wielką polemikę w prasie krakowskiej. — 
Przeciwko nagrodzeniu sztuki Nowaczyńskiego gło- 
śowali następujący członkowie jury: prot. Kallen- 
bach, sed Beaupré, red. E. Hecker i docent dr. 
Chwistek. Panowie ci zapowiedzieli publiczne o- 
głoszenie swej opinji o sztuce Nowaczyńskiego. 


stwa, by rałowała Austrję! — 


; A przecież z 
wybuchem Wojny Światowej astrjaccy me- 
żowie slanu i astrjaccy generalowie, usu- 


neli w cień parlament, sprawując rządy 
wszechwładne, nie podlegające żadnej krv- 
twe, żadnej opozycji. 4 

Oto jak opisuje Iragiczny moment z 
ostatnich chwil istnienia monarchji Habs- 
burgów burmistrz miasta Wiednia, tow. 
Seiiz w swych wspomnieniach z „Przed 
dziesiec tat" w miesięczniku „Kampf; — 
iragiczny momenl, kiedy na zaproszenie 
bezradnego cesarza Karola w Schonbrunnie 
jawiła sie delegacja Konstytuanty auustrjac- 


wódvą socjalnej demokracji na czele 
„Drzwi się przed nami olwarty i pezed 
nami stanął młoay -złowiek, blady t drżą- 
Y- Po byt cesarz. A za nim stanął zgięty 
przed nami w niskim pokłonie, jakgdyby 
przed 


|. najpolężniejszym potentatem, adju- 
an 


LESULZĄ 

I do cesarza, drżącego i bezradnego, 
przemówił wódz socjalnej demokracji, zwia 
stując wyrok wydany na monarchję przez 
tych, którzy obecnie stanęli u steru nowe- 
go państwa, w steru republiki austrjac- 
kiej On! leraz ralowalt państwo; — z 
nimi perlraklowat przeastawiciele zwycię- 
skiej Ententy: — oni uftrwaliii republike; 
Oni — ei ongiś „wrogowie państwa” ! 


Krytycy i publicyści, szermujący HE" 
slem pracy „państwo-twórczej” i` 
JACy na prawo i na lewo „wrogów pań- 
stwa (między nimi socjalistów w pierw- 
szym rzędzie), zapominają o jednem. Pań- 
stwo nie jesi czem$ stałem i piczmiennem, 
ale w rozwoju dziejowym podlega zmia- 
| nom bezustannym istotnym. 


i wyklinz- 
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Kino „Colosseum“ 


I 
Wielki dramat bohaterstwa i miłości na tle walk Tyrolczyków z Włochami podczas wojny świaiowej w 12 aktach p. t. 


1! tomi |" Strzelcy 


W głównych rolach: Igo Sym, Mary Kid, Werner Pitschau. Uzupełnia bardzo wesoła komedja p. t, „NIEBEZ- 
PIECZEŃSTWO WIELKIEGO MIASTA“. — Początek o godzinie 3 ciej popił. — Ceny mirjse zniżone od 50 groszy. 


BZ E RNA KE 


(dawny Teatr Nowości) 


b UDOM 


Dziś Premiera 


Magick tow. Daszyński 
o aktualnych zagadnieniach Państwa. 


W świątecznym arze „Naprzodu” umie- 
ścił tow. Daszyński bardzo ciekawy artykuł, 
który tu częściowo cytujemy, zastrzegając 
sobie omówienie spraw w nim poruszonych, 
w najbliższych nrach „Dziennika”. 


Państwo polskie jest państwem „„rolniczem', 
awie trzecie obywateli zajmuje się tu rolnictwem, 
a jeanak brak nam zazwyczaj chłepa na przeżycie 
całego -oku, brak tłuszczow, brak owoców, weł- 
ny i innych surowców rolniczych... Któż tu po- 
może? Pascelącja jest z natury rzeczy okresem 
zejściowym, produkcji na razie zwiększyć nie 
może. Pozostaje k'cayt państwowy, bO 1n- 
nego niema. Pozostaje akcja uświaaamiająca — 
panstwowa, bo prywatna mie wystarcza. Sztuczne 
nawozy wytwa:za państwo. 

Bez kredytów i wogóle pomocy państwowej 
przemysł polski znajcowałby się na stopniu o 
wiele niższym, niż opecnje. Nie brak i wśród ro- 
botników głosów, że 


państwo powinno sp*awić 


pocwyższenie ich zarobków. O legjonach funk- 
cjonazjuszów państwowych i ich stosunku ao 
państwa, nie potrzebuję mówić, żyją z konie- 
czności z kas rządowych. 

Można ten slan zeczy chwalic lub ganić; 
jest on faxtem tak masowym, tak ogomnym, że 
przeczyć mu niepodobna. 

Nie mówię już o polityce zagranicznej lub woj- 


skowej. 
Dwa czyunia mają najwyższą dccyzję w spra- 


wach tego: państwa, którego losy związały się 
miljoremi węzłów: z losami społeczeństwa: Pav- 
łament i Rząd. 

Cóż się dzieje, gdy te dwa czynniki nie modą 


znależć normalnego, zdrowego stosunku między 


DE T e EEE att Roni) 

Krytvkom lym — a „socjalislom“ z 
tego państwowego" obozu przedewszyst- 
kiem — przytoczymy słowa najwybilniejsze- 
so obecnie teorelyka socjalizmu, low. K. 
Rauiskiego z jego A studjum, De- 
dącego owocem jego dlugolelnicj pracy — 


„Die materialistjsche (reschichisanifasung" 
W 6 i aran). 
Oto, co pisze Kautsky: 


„Państwo podlega w najróżnorodniej- 
szych kierunkach zmianom swych funkey j. 
Część tych funkcyj traci, badź dlatego, że 
je obejmuje inna organiz: acja, bądz leż, AS 
funkcje te ustają wogóle a natomiast przyj- 


muje inme, nowe albo rozszerza te, które 
sprawuje obecnie“. 

„Pańsiwo jesi auzisiaj bardzo zmienna 
i sprzeczna w swej tresci tsłtofą. Nie jesl 
ono już w całości dawnem państwem, ale 
nie jesi jeszcze zupelnie nowem. Stosow- 


me do rozwoju dziejowego i wysokości 
ckonomicznego rozwoju państwa naszych 
«zasów różnią sic bardzo znacznie między 
sobą a ło sumo pańsiwo nie jest lem sa- 
mem w różnych sstnacja”h a nawet poa- 
"zas lcgo Samego Okres czas” 
iatego nic baraziej niedorzecznego, 
jak dziś w polityce praktycznej mówić o 
państwie samem w sobie a parlje dzielić 
na „wrogie państwu i „państwo-lwórcze". 
Żadna partia nie jest bezwzględnie ani jedną 
ani druga. Idzie zawsze o specjalny cha- 
rakter państwa i historyczna sytuację i od 
tego zależy, CZy partja jakaś jest jedną lub 
druga, Czy broni danego ustroju państwa. 
środków, jakiemi państwo rozporządza i 
jego n ; 
Mikołaj Hankiewbcz. 
—J— 


i 


| 


sobą, koniecznego dla życia i rozwoju państwa? 
Musimy stwieruzić, że wowczas każcy myślący 
człowiek, każdy obywatel tego państwa widzi 
przed sobą wielkie niebezpjeczeństwo dla wszyst- 
kich. Dążenie uo sprowadzenia normalnych, ści- 
słych, życzliwych stosunków między Rządem, a 
Parłamentem jest w takich razach pierwszym wa- 
runkiem jakiejkolwiek poprawy. jakiegokolwiek u- 
spokojenia umysłów. DE że najłatwiej jest 
BETET E 


Znowu projekt podwyżki taryf kol 


— w takich razach zwalać winę na Rząa luo 
Parlament. Ale co zrobić, jeżeli konto przewinień 
jest prawie równe po obu stronach! Czy pieniać 
się do upadłego, czy ciągle „widzieć czerwono”, 
czy zapomnieć wśród sporu o państwie i o spo- 
łeczeństwie? Dla pieniaczy politycznych materjału 
nigdy nie zabranie... Dowodem Polska wieku ośm- 
nastego ! 

Praca zmierzająca Go utorowawa normalnego 
stosunku między Rządem a Pa-lanientem, na pod- 
stawie rozuminego wykonywania praw 1 obowiąz- 
ków obu jest azisiaj jedną z maj ważniejszych dia 
ludzi myślących w Polsce, pez względu na ich 
programy pariyjne, oczywiście z wyjątkiem tych, 
ca Polski nie chcą, jak no. komuniści lub pewne 
odłamy mniejszościowe. P-aca ta jest ciężka i 
nieraz pelna goryczy, ale musi być zrobiona, je- 
żeli państwo nie ma osłabnąć i aosiać się w tylne 
szeregi inych dążących do rozwoju, do więk- 
szej pełni życia, do zabezpieczenia lepszej przy- 
szłości. 

Jeżeli się tej ciężkiej pracy nie dokona, mu- 
szą przyjść kryzysy państwowe, a z nimi spo- 
teczne. Jeszcze jest czas, jeszcze można wiele z"o- 
bić, pod warunkiem, że się zechce to zrobić, 
co KAS koniecznem. 


ciowych. 


Koszta zapłacą konsumenci. 


Specjalne Biuro reformy taty kolejowych przy 
ministerstwie komunikacji dla opracowania pro- 
jektu nowych taryf Kolejowych kończy już swoje 
prace. Nowe taryiy towarowe beig gruntownie 
zmienione, p“ zezewszystkiem wskutek zwiększe- 
nia liczby klas do 21 w tem 2 dla przesyłek po- 
śkiesznych, 5 — śla drobnicowych, 20 dla cało- 
wagonowiyjch i 1 dla zwierząt żywych. Jedno- 
cześnie jeanak zmnicjszona będzie bardzo znacznie 
ilość taryf wyjątkowych. 

Nowe taryfy maią przynieść poważne zwięk- 
szenie dochodów z kolei, Według obliczeń mi- 
nisterstwa komunikacji, dochody te muszą być po- 
większone wi stosunku 40 -Oxu 1927 o 50 milj. 


zł z "uchu osobowego i o 160 milj. zł. z ruchu 
OVD p HRM IOWA a © WOW A r ca — = 
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towarowego, czyli ogołem o 219 mili. zł rocznie. 

Oczywiście koszta te zastacą przewaw szystiem 
konsumenci, bo pr -zemysłowcy, ayrarjusze 1 upcy 
odbiją sobie te podwyżki na swych odbio*cach. 


CZ 


Niep'zerwany łańcuch truuności, 
wińłać nikt nie umie. Mamy 
mistów, pelnych p-zesacy, ale jest faktem nie- 
wątpliwym, że pomimo ustażiłjzowania zlotego 
ten złoty ozis ma mniejsza wartość niż przed 
rokiem czy dwoma, bo za tego złotego dziś można 
mniej Kupić niż Gawniej. Podwyżca tay? kole- 
jawych jeszcze bątiziej wzmoże drożyznę | jeszcze 
bardziej utrudni życie szerokich mas. 

—0— 


których roz- 
toraocðwv i opiy- 


Sędzia czy pistolet? 


Związek parlamentarny polskich socjalistow, 
wniósł ostatnio co Sejmu projekt ustawy, która 
każie wyzwame do walki zbrojnej uważa za 
zbrodnię pojedynku, xaraną zależnie od jej na- 
stępstw ciężkiem więzieniem oa roku do tat pię- 
tnastut. 

Takie postawienie spraw jest jedynie racjo- 
nalne, i każaw, socjalista A nie socjalista, ale 
człowick obdarzony zdrowym chłopskim rozsąd- 
kiem, musi projektowi takiej ustawy przyklasnąć, 

Bo czemże jest pojedunek? Powiadają: hono- 
rowem załatwieniem sporu. 

Przypusćómy więc, męczy dwoma ludzi 
z których jenen X. jest — ostatnim szubrawcem, 
"arugi Y. zacnym człowiekiem, wynikł Spór 
z tego powoau, że Y zarzucił X-owi kilka jego 
niecnych sprawek 

Wymiana wizytówek. $ 
Spisywanie warunwów. 
lepszy wzrok, stizela pierwszy 
trupem na miejscu. 

Pojedynek się odkył honorowi stało się za- 
dość. Bo hono: u autorów kodeksów honorowych, 
to nie przeszłość człowieka, to nie jego czyste 
vece; to nie spokojne sumienie. U nich honor to 
przyjęcie, albo oarziicenie poj jedynku. 

Na placu boju, gazie w -ękawiczkach, mordują 
się dwaj: ludzie, zaczyna i kończy się honor 

Poa sukmaną honoru niema, bo to — chłop; 
pon bluzą obociarza honoru nie ma, bo to prze- 
cież tylko — robotnik. Niech więc żyje „honor“ — 
niech żyje pojezynek! Panowie XX., bądźcie spo- 
kojni; ktokolwiek wam kiedy prawde powie, do- 
stanie śmiercionaśną kulkę... Wy przecież zwykle 
dobrze strzelącie... 

Nie o to jednak chodzi. Chcialbym zwrócić u- 
wagę, że punkt ciężkości, całej pojedynkomanii, 
leży gizieindziej i projekt wniesionej ustawy an- 
typojedynkowej, problemu całkowicie nie rozwiąże. 

Społeczeństwo w swojej bezwzglęanej większo- 


że 


Wizyta sekundantów... 
Bojecynek. Pan X. ma 
i kłaazie Y-lona 
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Seea E OO ZAC W a ZN E i 


ści jest jaż dzisiaj zupełnie p'zekonane, o dziecin. 
nej wprost bezmyślności całej hecy pojedynkowej. 

jeżeli, mimo tego, idzie jesżcze w sieci jedno- 
stronnych protokołów, sekumiantów i pojedynków 
dzieje się to dlatego tulko, że człowiek obrażony, 
tozgiącający się za normalnym sposobem zadość- 
uczynienia, znajiuje na tej arodze tyle vaie ŻE 
tyle zapó” przeszkód, Że wkońcu daje się sku- 
sič — honorowym koäcksom. 

Dla sgraw o onrazę Czci, są 
jenyną i najwyższą instancją, W praktyce jednak 
jak pożałowania gosny jest widok t zw. „pyskó- 
wek“ i całej ich proceuury. Strony boją się lej 
drogi, ho oto sprawa leży w sądzie latami, sę- 
eziowie nie mogąc podołać nawałowi spraw, roz- 
pisują pierwsze terminy często na cziery, pięć miec- 
sięcj po wniesieniu skargi a obrażona qgonność 
osobista długo czekać nie chce... 

jeżeli nawet sz”awa po uługich a ciężkich cier- 
kieniach aobiegnie końca, jaziż "ezultat? dwa, 
t:zy dni aresztu z zamianą na 10 złotych grzywny. 
To ma być sałystakcją za ciężką rzeczywistą obra- 
zę? Oto tu leży atrakcyjna sila kodeksów honoro- 
wych i całej pajedynkomanii. 

Jeżeli soołeczeństwo chce tego uniknąć, musi 
się domagać uchwalenia ustawy przeciwpoledyn- 
kowej i zreorqanizowania procesu o obrazę czci 
w taki sposób, żeby wyro« sądu był jaknajszyb- 
szem i jaknajsurowszem nukaraniem gwałtu doko- 
nanego na czei jednostki. 


powinien być 


J. Loos. 


BNGLJA UZNAŁA RZĄD NANKINSKI. 
LONDYN, 29. 12. (AW.). Wczotaj ogłoszono 
tu teksi traktatu angielsko-chińskiego. Rząd an- 
gieiski uznał rząd nankiński jako narodowy rząd 
chiński. Anglja ubiegła w tem wszystkie inne 
mocarstwa przecewszystkiem zaś Stany Zjedno- 
czone + - czemu przypisują tu wielkie znacze- 
nie pohtyczne. 


å „BDZIENN I K LUDO 


W. 


we Lwowie, pod dyrekcją Fr. Moszkowicza. 


CASINO de PA RIS Reprezentacyjny lokal rozrywkowy Lwowa. 


Wielki program Noworoczny, styczeń 1929. 


Polski Balet „Syrena“ tance klasyczne i charakterystyczne, w zespole: Jadwiga Wojciechowska, 
Henryka Wojciechowska, Br. Banasiówna, Janina Rojkówna, Z. Hubermanówna, Leouja Mencówna; 
z bałetm. Janiekim na czele. Ducy Csoengery, tancerka klasyczna z Casino de Paris w Paryżu. 
Trio Rakowskich, światowej sławy trio taneczne. Nina Sawicka, pieśniarka nastrojowa. Ivette 
d’ Oswaid, tancerka plastyczna, premjowana piękność. Ly Walter Wels, renomowany duet tane- 
ezny (na ogólne żądanie prolongowany). Hansy Merkel, tancerka charakterystyczna. B, Brze- 


ziński, SRO 
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Proces o zamach na Lizarewa 


Czem Wojciechowski motywował swój czyn. 


sadzeniu w powietrze gmachu „Rew. Woj. Sowietów“ 
w Moskwie. 

Poselstwo sowieckie pragnie usunąć wszystkich 
bardziej czynnych emigrantów. Z prowokacją mają 
emigranci walczyć tylko likwidując tych, co prowo- 
kują. 

Wyjaśmenia ossarzony zakończył bardzo pate- 
tycznie: zdaniem jego, «ażd, Zabity komunista, to 


W uzupeinieni: sprawozdania Z procesu 0 Za- | 
mach na Lizarewa podajemy w streszczenii. zezna- | 
nia oskarżonego Wojciechowskiego: 

„Przyznaję się - mówi osk, — że cnciatem | 
zabić jednego z prowokatorów bolszewickich, któ- | 
rzy prowokują rosyjskie emigranckie organizacje Za- | 
granicą. | 

Trudno m: mówić o tym czynie, który stracił 
bo się nie udał, Ponieważ stało | 
się to na teryiorjum Polski, więc winienem dać jak- 
najbardziej szczegółowe wyjaśnienia sądowi polskie- | 


mu. Stwierdzam, że popełniłem zamach ra prowo- 
katora, — W tym miejscu sąd zwraca uwagę oskar- 


wartość dla mumie, 


żonemu, że o osobach urzędowych w ten sposób Ma f A 
wyrażać się nic per „Komunist onosi o mnożących się na Ukra- 
inie aktach teroru. W okręgu Pierwszomajskim 
zabito prezesa komitetu niezamożnych włościan 
Kozyrewa. 

We wsi Cybulówka koło Tulczyna na Po- 
aolu chłopi zamordowali. przewodniczącego sowie- 
tu Kowala. c 

W okregu Kijowskim zanotowano w ostatnim 
tygodniu 7 wypadków zabójstwa przedstawicieli 
władzy. 

W okręgu Szepietowskim ciężko zraniono ko- 
respondenta pism sowieckich Kordana. 

W Batu"inie został w skrytobójczy sposób za- 
mordowany komunista Rubana, który odznaczał 
się bezwzględnością przy ściąganiu podatków. — 
G. P. U. przeprowadziło liczne aresztowania wśród 
włościan. 

„Prawda“ podaje, iż przeciwsowiecka akcja 
„kułaków”, czyli zamożnych rolników, notowana 
dotychczas przeważnie na Białorusi, na Ukrainie i 
na Kaukazie, ogarnęła obecnie również guber- 
nje Rosji środkowej. W guberuji [wanowo-Woznie- 
skiej. która ze względu na swój uprzemysłowiony 
charakter uważana była za cytadelę komunizmu 
w Rosji, «okonano ostatnio licznych napadów na 
członków partji komunistycznej, 

W powiecie Szujskim odby'y się zebrania za- 
możnych olników, na ktorych «omagano się ska- 
sowania wszystkich istniejących w Rosji sowieckiej 
ograniczeń wyborczych. 

W powiecie Rybińskim zamordowano sekreta- 
rza powiatowego komitelu wykonawczego sowie- 
tów Domanina Morderca kak 


można. 


Czyn mój nie był dokonany ani wypadkiem, ani 
w afekcie. 
Zamach ten uważałem za konieczność ze względu 
na wytworzoną sytuację, Nie była to zemsta Za wy- 
rządzone mi krzywdy ani za śmierć ojca, nie była 
to zemsta za Kkrzyway wyrządzone narodowi rosyj- 
skiemu w pierwszych latach rewolucji, choć nie mogę 
zapcmnieć tego, com widział w Rosji. Nie oyt to 
akt zemsty, bo wwaążam, że gdy Rosja przeżywa tra- 
gedję a lud rosyjski znajduje się pod władzą so- 
wietów, nie czas na zemsty. 

To morze krwi, te szeregi, idące pod kule roz- 
strzeliwniących, te Ściany, na których widziasem mózg 
i krew współobywateli oto co mye zaprowadziło 
w szeregi powstańcze na Ukrainie, a potem do or- 
ganizacji autybolszewickiej w Polsce. 


Ja sam siedziaten! 
w „piwnicy śmierc", 
ja sam znam uczucie tych, klórych wyprowadzają na 
rozstrzelanie, (Paacz przerywa oskarżonemu NOWĘ). 
Czyn mój był axtem samoobrony rosyjskich emi- 
grantów, aktem walki z prowokatorstwem. Sowieccy 
dvgnitarze do sądu nie przyszli, bo wiedzą dobrze, 
dlaczego ja strzeiarem. 
Sowieckie poselstwo 


wciąż mnie prześjddowało, 


nachogzih mnie prowokatorzy. 
Międz, innym! bywał u mnie niejaki Stremtkow, © 
którym wiem, że jest agenten poselstwa, który Z ca- 
tym cynizmem nie podejrzywając, że wiem, kim jest, 
(wać ak int udział w PY oai rzekoma wy- 


Zhrodniczy zamach przy nomocy kwasu? siarkowego. 


Wezoraj popołudniu w ul. Kaźmierzowskiej jakaś | nią napadu była Marja Sekuta, zam. przy ul. Ry- 
cerskiej | 21, która aokonała zamachu z Zemsty, iz 
Podhajeck: zerwał zaręczyny. 

Przybyły niebawem 1ekarz Pogotowia 
| wego, stwierdziwszy poważne oparzejinyj, 
jące wzrokowi, polecił 
szpitała. 
Policja zarządziła poszukiwania za zdziczałą ko- 
| bietą, która zbiegła i ukrywa się przed aresztowa” 
men. 
| 


kobieta niespodzianie zaatakowała przechodzącago 
mężczyznę i oblała go stężałym kwasem solrym. Na 
krzyk mapadniętego pospieszyli na pomoc przechodnie 
i odprowadziji go do pobliskich kosząr poiicyjnych, 
gdzie obmyto mu twarz i szyję. Pomimo szybkiej po- 
mocy, żrący płyn dotkliwie poparzył go, zadając mu 
liczne rany na twarzy. 

Przed przybyciem karetki Pogotowia rat. popa- 
rzony podał, że nazywa się Wiktor Podhagecki, li- 
„a lat 24, mieszka pryz ul. Dełtewnej |. 45. wad 24 


ratunko- 
zagraża- 
odwieźć Podhajeckiego do 
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Zaprzeczenie wiadomości o rugaeh 
starostów. | 
WARSZAWA, P. A. P. iniormuje: Wielkie 
wrażenie wywołała wiacomośc, powtórzona przez 
wszystkie Gziennikj warszawskie, z dnia 28 bm., 

o mających iakoby nastąpić licznych zmianach na 
stanowiskach starostów i o zamiarze powołania 
do służby w administ"acii wielu oficerów z armji 
czynnej. Na zasaizie zaczerpniętych w minister- 
stwie spraw wewnętrznych intormacyj jesteśmy w 
możności stwie”dzić, że wjadomość powyższa po- 

zbawiona jest wszelkich podstaw. 


Samebójstwo Z powodu zawiedzionej 
miłeści. 
24-letnia Franciszka Majduwa, służąca, 
zam. przy ut. Mikołaja L 5, wczoraj o go- 
dzinie 7 rano w zamiarze samobójczym za- 
trula się kwasem solnym, a następnie sko- 
czyła z balkonu Il-go piętra na bruk po- 
dwórza. Przybyły na miejsce lekarz Po- 
sotowia ral. stwierdził śmjerć denatki. 
Powodem samobójstwa była zawiedzio= 
na miłość. 
—— 


yć 
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wyjęta dizazga, wbita przez bolszewików w ciało 
Rosji" 

WARSZAWA, 29. 12. (Pat. W aalszym ciągu 
rozprawy przeciwko Wojciechowskiemu Zeznawał mię- 
azy innymi Ozjerowski, który mówiąc o działalności 
społecznej osaarżonegu, zaznaczył, że cechował ją 
zapał ao pracy i patriotyzm. 

Św  Maxszejew w ałuższym wywodzie charak- 
ter„zuje działalność Wojciechowskiego jako preZesa 
Zjednoczenia młodzieży rosyjskiej, stwierdzając, że 
działalność ta buła dodatnia. Porusza dalej nieporo- 
zumienia między świadkiem a oskarżonym, wypły- 
wające z różnicy zdań na sposób Załatwiania spraw 
w organizacji, mówi wreszcie O miedokładnościach fi- 
uansowych, które wypiywały z działalności Wojcie- 
chowssiego. Na zapytanie obrony, Świadek zaprzecza 
kategorycznie, jakoby Zjednoczenie młodzieży rosyj- 
skiej prowadziło jakąkolwiek akcję terrorystyczną. 

Św. Smirnow daje wyjaśnienia co do niecelowo- 
ści wydatków, jakie uczynił Wojciechowski w cha- 
rakterze prezesa stowarzyszenia i pewnych niedokład- 
ności finansowych. 

Po odczytaniu zeznań Świadka Giadkicha oraz 

, po Zeznaniach świadków Kapnika i Jakowlewa, prze- 
wodniczący 0 godz. l3-tej Zarządził półgodzinną 


przerwę. 


Rewolta chłopska w Rosji. 


Buntuja się także bogaci chłopi 


W okolicach Moskwy wydarzyły się liczne 
podpatenia gmachów państwowych. W ciągu tygo- 
ania w gminie Woskresjeńskiej dokonano 23 pod- 
pałeń. We wszystkich powiatach w gubernji Mo- 
skiewskiej zanotowano wypaaki napadów na so- 
wieckie państwowe gospodarstwa rolne 


Śmierć sędziwego Prolefarjafczyka. 


WARSZAWA, 29. 12. (tel. wł.) Stow. B. Więż- 
niów Pol. w Warszawie otrzymało wiadomośc Z Wła- 
dywostoku, iż w dnin 6 grudgia br. zmarł tam tow. 
Hilary Gostkiewicz, członek pierwszego „.Prolotarja- 
tu". Tow. Hilary Gostkiewicz, urodzony w 1861 r., 
w okolicy Łomży, w 18-tym roku życia rozpoczął 
rewolucyjną działalnośc w szeregach pierwszego „Pro- 
letariaiu*. Aresztowany w 1884 r. w Lodzi, stanąi 


czas skazany na 15 lat katorgi. Karę odbywał w bia- 
łogorodzkiej katordze przez 7 łat a następnie w Ale- 
bsandrowsku na Sachalinie. 

Cześc pamięci zasłużonego bojowca i' działacza! 


Pożar na dworcu głównym. 


Wczoraj o godzinie 21.50 nad sałą recepcyjną 
«dworca głównego zapalił, się drewniane wiązadła Ko- 
puly. Płomienie szybko ogarnęły szeroką powierzch- 
nię dachu, «ióru vleg? zniszczeniu na dość znacznej 
przestrzen Pożar trwał około 30 minut, nim prZy- 
buia straż pożarna, która muchomiła sikawki moto- 
rowe i ogień ugasila. 

Częśc strychu, gdzie wybuchł pożar jest stale 
zamknięta i miedostępna dla postronnych osób. To 
też 'wykluczonem jest, by pożar powstał wskutek 
podpalenia lub nieostrożności Prawdopodobnie «rót- 
kie spięcje było powodem wypadku 

L-GFR zarządziła dochodzenia w 5 sprawie. 


Rumuński oficsr-defraudant padł 
ofiarą oszusta. 


Przed kilku miesjącami zbiegł Z Czerniowięc du 
Lwowa oficer rumuński, Aleksander Mairan, zdefrau- 
dowawszy znaczną kwotę skarbowych pieniędzy. 
Ukrywając się we Lwowie, prosił swego szwagra 
]. Kwiatkowskiego, by dostarczył Mu paszportów dla 
niego i żony na wyjazd do południowej Ameryki. 
Kwiatkowski mieszkając w Jarosławiu, zwrócił się 
w tej sprawie do tamtejszego mieszkańca, A. Kłosa. 
e nie zwlekając, przyjechał do Lwowa i umówił 
się z dezerterem, że postara się o „Jewe“ dokumenty 
za zapłatą 1.200 zt. Jako zaliczkę pobrał K. 700 zł. 

Po pewnym czasie Kłos przybył ponownie do 
Lwowa, a po wyłudzeni. od Mairana 40 zł. polecił 
go aresztować, Srodze zawiedziony w swych nadzie- 
jach Mairan oskarżył Kłosa o oszustwo. 

Wczoraj stanął spryciarz tea przed sędzią r So- 
kołowskim, twierdząc w swych zeznaniach, ze jest 
niewinny. 

Rozprawa została odroczora celem powołania no~ 


wych świaaków, 


amnem O A 
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apiery, księgi handlowe, teczki, registra- 
tory i wszelkie przybory biurowe poleca 


bwów, ul. Akademiska I. 8, 


telefon 48-74. 77 


„DZIENNIK Wo y‘ 


RMACJA“ 


L UDO 


Na marginesie bojkotu piekarni Seidena. 


Panu Staroście grodzkiemu do wiadomości! 


Od czterech tygodni trwa bojkot w piekarni p 
Serena przy ul. Korzeniowskiego. 

Motywem porzucenia pracy w tej piekamt jest 
nieprzestrzeganie obowiązujących ustaw, Z równocze- 
snem pomijaniem umowy Zbiorowej, zawartej w dn. 
23 maja 1927 r., która obowiązuje i jest we wszyst- 
kich prawie piekarniach Iwowskich przestrzeganą. 

P. Seiden, sprytny piekarz, a zarazem qigłdziarz 
zbożowy chce być wiewim geszeftsmanem kosztem 
pracy swego białego murzyna. 

Ar p. Seiaen pomija ten drobny faxt, żę ustawa 
obowiązuje i że musi być bezwarunkowo respekto- 
wana Przecrwriie, p. Seiden czyni doniesienia do 
władz (tak oświadczają do roZpaczy doprowadzeni 
robotnicy, czego ma sobie doświadczył przewodni- 
Czący Zw. Zaw. piekarzy tow Winner S., którego 

wezwano do policji politycznej i kilka godzm prze- 
trzymano, chýba poto, aby go „nastraszyć“! 

Tu zapytać należy p. Starostę Grodzkiego, = 


obecnie panują takie stosunki w policji, że zamiast 
zostać powojanym do władzy drogą wezwania, funk- 
cjonarjusz policji na miejsrn pisze wezwanie, 0S0- 
biście doręcza i „obywatel - aresziant" gotów? 

| i otacza ZOE „| 


5 
Robotnik polski praw swoich szukał będzie u 
włądz, czy to p. Seidepowi się podoba czy mie. 


ban Seiden nie sprowokuje robotnika i do strejku 
nie doprowadzi — gdyż ropotnik żąda jedynie do- 
trzymania umowy za nadwyżkę pracy, o której Za- 
trzymanie p. S. chodzi. 

Pan Seiden powiada, że Z  przewodniozacym 
związku nie będzie mówił — lecz robotnicy, którzy 
ną królewskie utrzymanie p. Seidena pracują — ta- 
kie mają zaufanie do przewodniczącego, że pez niego 
żadnej nie uznają konferencji. 

Wobec tego robotnicy postanowili wytrwać da- 
lej w bojkocie p. Seena, z równoczesną prośbą 
do p. Starosty Grodzkiego, by zechciał iaskawie wgląd- 
nąć w urzędowanie swoich podwładnych organów. 


Komu dostają się nagrody literackie Nobia. 


Z niesłychanym brakiem fantazji zosla- 
je rok rocznie właśnie nagroda literacka 
przyznawana kandydatom, którzy 
mtencji Nobla wogóle nie powinni 
dzieć w rachubę. Jesl rzeczą eha 
styczną, że podzial nagród zawodzi 


wicho- 
-aktery= 
wla- 


śnie w dziedzinie, kłóra wymaga najwięk- 
szej pewności sądu, najgłębszego wczucia 


się i najwyższego zrozumienia dla rozwo- 
ju i posiepu Oto jest przyczyna, dlaczego 


Potęga ciemnoty. 


żyjemy w wieku n: yjwspanialszych zdo- 
byczy wiedzy, w którym równocześnie zda- 
rzają się lakie fakta jak poniżej opisany: 

W gminie er SE powiatu łań- 
«uckiego uprawiają spryciarze taki inle- 
wes; w domu dziewczyny kałeki zatykają 
okna grubemi derami, aby żadne światło 
z zewnatrz nie dochodzilo, a wewnątrz nie 
wolno nawet zapałki zaświecić pod gro- 
za muśmiercenia przez „duchy. Ułomna 
zidjociału dziewczyna leży na kanapie, a 
w izbie zjawiają Się „duchy” Mi ia niby 


P. Ułuchanow Aleksander. 


głowny -cżyser opery iwowskiej, w krótkim czasie 
zjednał sobie uznanie i sympatję zarowno sier ar- 
tystycznych, jak i publiczności teat-alnej. Insceni- 
zowana p*zcz niego premiera „Klejnoty Madonny" 
zawauzięcza swe wielkie u nas powodzenie wpraw- 
dzie głównie wybornemu przygotowaniu strony 
muzycznej przez uyrygenta p. Lehrera i doskonałej 
crzeostawicielce partii Maljeli, p. Piatownie, lecz 
nie aa się zaprzeczyć, iż znakomita wprost insce- 
nizacja p. LHuchanowa, który całanu przedstawie- 
niu nadał pożądany nerw zyciowy, w dużej części 
poaniosła artystyczną wartość całego dzieła. 

Dziś w sfcrach muzycznych nazwisko tego wy- 
rawnego reżysera posiaca swoją markę ustaloną 
jaz zaciekawieniem oczekuje się teraz ualszych jego 
prac, io których przedewszystkiem należeć nędzie 
wznowienie Miussorgskiego opery „Borys Gotu- 
now", której Ho historyczne z koronacją carską, 
zebraniami tuaowemi i ziawieniem się Dymitra 
samozwańca na czele wojsk, gaje "eżyserii dużo 
wp-awazie pracy, ale i wdzięczne pole do rozwi- 
nięcia swego kunsztu  inscenizacyjnego. 

P. Ułuchanow już teraz opracowuje szczegóły 
swego planu inscenizacyjnego, a zespoł operowy 
2 szczeym zapałem oczekuje rozpoczęcia prób, 
Świadom, że tylko przy wspólnej pracy podnieść 
można poziom całego przeastawienia, co przecież 
łeży i w własnym interesie artystów. 

Powodzenie artystyczne operowych przedsia- 
Wien w ozisiejszych warunkach łatwo może decy- 
dować o dalszych losach opery Iwowskiej, która 
Frzecież posiada dla nas wielkie kulturalne zna- 
czenie. 

A teraz mała uwaga. Mając ao dyspozycji tak 
zmakormitcgo reżysera, czyby nie chciało kjerownic- 
"wo opery poruczyć mu stopniowo inscenizacji i 
mMnych cepertuarowych oper? Wprawidzie tatwiej 
Uscenizować nowe dzieło, niżli stare opery z itar- 
Mi błędami odświeżać, ale coś da się przecież 
Zzobyć į pozostawiamy to dobrej chęci i smakow, 
Ertustycznemu dyrekcji i reżysera. 


Grd. 
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biskupów i księży i odprawiają kościelne 
modły lacińskie — oczywiście w zupełnej 
ciemności Są 4 kazanja nastrojowe z opi- 
sami strasznych mak piekielnych. przyczem, 
owa dziewczyna-kaleka jako wywoływacz- 
ka duchów porykuje w przerażający spo- 
sób, ścinajacy krew w żyłach meczesiników 
lakiego nabożeństwa. Wkońcu „dachy“ od- 
powiadają na pytania co do losów zmar- 
łych osób, czy ich dusze są w niebie lub 
piekle Z odpowiedzi „duchów dowiadu- 
ią się obecni, że tylko co tvsiączna dusza 
dostaje sic do piekła, około sto dusz na 
tysiąc lecj prosto do nicba, u prawie dzie- 
więćseł dusz na tysiąc pokntuje w szyścu, 


skad przez odpowiednią ilość mszy, 

aarów na kościełne cele i ojtary 

aia „akgchów moga brg wy ku- 

pione 

czyli wybawione Na dowód prośby duszy 
udręczonej w czyścu wydaje owa dziew- 
czyna-kaleka odpowiedni przeraźliwy “yk, 
u przepisane przez ducha ofiary potwierdza 
jckiem. To leż księża paratlji grzegorzec- 
kicj w Hyżnem zbierają moc opla! na msze 
i przekazują odprawianie tychze rożnym 
zakonom. 

Pajemuica tych obrzędów utrzymana 
Jest pod grozą okrulnej zemsty „duchów“ 
Na łe oszustwa węarują ciemni tudzte 
po kilkadziesiat kilomelrów i wyczekują 
czesio i po tygodnia zanim „duchy wrócą 
niby lo z Francji i innych stacyj, do których 
wezwane wyjeżdżają na podobne praktyki 


Z Przebosi, Medyni. Nienadówki i in- 
inch wielkich wsi było na le „ewdać w 
(irzegorzówce już dużo slupców, niektórzy 


nawel po kilka razy. Krążą jak oszołomio- 
ne owoce nie mogące znaleść spokoju U naj 
płupszych (Iraliają się nawel pomieszania 
zmysłów 

Co na lo władze °... 


Tarnopol. 

W aomu Magdy Wegerowej w Bialogłowach, 
pow. Zborów, przez wartę nocną zostali przytrzy- 
mani Michał Dzikowski, Emiljan Kozasowski, Pa- 
weł Wegera, Jan Boszkiewicz i Stanisław Dołtorak. 
Wymienionym organa P. P. udowodniły: 1) Napad 
-abunkowy i morderstwo dnia 23. listopada b. r., 
dokonane na Lejbie Szmulerze, 2) Nasad rabun- 
kowy w noch z 7 -8. października 1927 na dom 
Ignacego Papryki, 3) Napad rabunkowy z 7—8 
października 1927 r. na dom Mozesa Hechtschat- 
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Ujęcie niebezpiecznych bandytów. 


fundacja Nobla, największa fundacja w 
Europie, od 30 lal swego istnienia nie wpły - 
nela ani na jednego pisarza zapładniająco. 

Działalność kolegjum sędziów ograni- 
cza się do wybrania co rok najstarszych, 
najbardziej uznanych i dlatego najlepiej 
oplucanych pisarzy — w tym celu ulmzymy- 
wana jesl i uzupełniana olbrzymia bibljote 
ka — uby ich, w uzupełnieniu publicznych 
honorów i mieszczańskiego (dobrobytu, 
Jeszcze obdarować kupą gotówki. 

Sienkiewicz, który wiódł w swym ma- 
jatka żywot Pelronjusza, otrzymał nagro- 
de Nobla, 

Bogaly hindus Rabindranath Tagore o- 
trzym: al len miljonowy dodatek do "swych 
willl i rajskich ogrodów 

Stary Anatol France, który najwyższą 
mądrość życia już oddawna z uśmiechem 
schował do kieszeni, otrzymał nagrodę 
Nobla. Kupil sobie za te pieniądze staro- 
żylne gobeliny. 

Grazia Deledda, poetka z Sardynji o- 
trzymała nagrodę Nobla. W wywiadach 


prasowych oświadczyła ona, że właściwie 
„wszystko już w życiu miała. No więc! 


W tym roku poetka Sigrid Undset o- 
trzymału nagrodę. Najbardziej w Europie 
czylana z współczesnych amorek nie jest 
pbogą. 


Arad Nobel, wynalazca najstraszniej- 


szego narzędzia mordu, dynamitu. a rów- 
nocześnie fundator nagrody, na którą 


przeznaczył olbrzymi majątek jakby, dla 
przeblagania ludzkości za swój wynalazek, 
nie chciał, aby sytych fonących w owocach 
życia, słojących m  szezyľu osiągalności 
wzbogacano Ka wem jego pieniądzmi. 


Groźny wybuch kotła. 


WARSZAWA, 29. 12. (AW). W aniu wczoraj- 
szym w godzinach wieczornych o 2 kim. od gra- 
nic Wielkiej Warszawy nastąpił grożny wybuch 
kotła w cent*ali ogrzewania cieplarni należącej do 
Filipa Buchholza. Siła wybuchu była tak wielka, 
że wyrzuciła olbrzymi kocioł na 150 mtr. Syn Bid 
lipa Buchholza, Karol, wraz z żoną i trojgiem 
azieci ulegli bardzo ciężkim poparzeniom, wybuch 
nastąpił skutxiem zalania paleniska woaą z kotła. 


NOWE ZŁOŻA DJAMENTOWE. 


AMSTERDAM, 29. 12 (AW.). Dzienniki info*- 
mują, że w T*answalu tpołudn. Afryka), w po- 
bliżu -zeki Oranja znaleziono olbrzymiej ilości no- 
we złoża djamentowe. 

—0— 


fera, gdzie rabunku nie dokonali, spłoszeni krzy- 
kiem napa miętego, 4) Napad rabunkowy z 25-—26. 
listopada 1927 z na dom Parańki Łakockiej w 
Btałogłowach i 5) Napaa *abunkowy na dom 
Marji Dwar w Dobrowodach, pow. Zbaraż. 
Dzikowski i jego towarzysze napaaów doko- 
nywali uzbrojeni w ucięte karabiny i rewolwery, 
którymi grozili napa.niętym w razie niewydania 
pieniędzy lub innych cenniejszych zeczy. Ponadto 
wymienionym udowodniono szereg kradzieży. 
—0— 


„DZTERNIK 


odbędzie się w poniedziałek, 31. grudnia !1928, w sali Izby Rękodzielniczej, pl. Strzelecki, 
(wchód od ul. Kościelnej 8). Początek o godz. 8 wieczorem. Po zaproszenia zgłaszać 
się należy do Administracji „Dziennika Ludowego. 
Podczas zabawy przygrywać będzie orkiestra M. Z. E. --- W programie 
liczne niespodzianki. 


0. K. R. P. P. S. 


Z galerji kamieniczników. 
Oprócz kamienicy oskarżony pragnie mieć patent na warjaia. — Nie 
wiadomo jednak co o tem powisdzą psychjatrzy. 


Rozprawa przeciw' „pogromcy“ lokatorów Da- 
mianowi Ho*obijawskjiemu została wczoraj odro- 
czona celem poadania go obse*wacjom psychja- 
trów. Wniosek ten postawił obrońca oskarżonego 
ar. Szewczuk, widocznie spełniając wolę swego 
klijenta, atóży chce mieć „patent na warjata" 

Na wstępie wczorajszej rozprawy przesłuchano 
oskarżoną Horobijowską i ich przyjaciela Cze- 
rybe 

Jako świaaek pierwszy zeznawał lokator Ho- 
robijowskiego, Bronisiaw Zjemiałkowski, który ze- 
znał, że od r. 1920 kiedy to oskarżony nabył 
kamienicę, wraz z innymj lokatorami przeżył ge- 
henne, w końcu został zasądzony na 4 dni aresztu, 
z powodu fatszywych zeznań oskarżonej Głowac- 
kiej. Świadek domaga się 600 zł jako odszkodo- 
wanie. 

Obciążające zeznania przeciw oskarżonemu zło- 
żył również A. Ottenbreit wraz z żoną, oraz lo- 
katoka Kalahurkowa. 

Sęazia dr Huth, zeznając jako świadek, po- 
dał, iż gdy zasądził Hosrobijowskiecgo na trzy, 
a zonę jego na dwa miesiące więzienia, oska*- 
żony począł wykrzykiwać, że gdyby dat 5 tys. 
złotych, toby sprawa jego była dobrze załatwiona. 
Świaaek postępkiem Horobijowskiego zostat po- 


MARJAN FALK. 


A przeszłości Paragwaju. 


Na marginesie konfliktu w Połudn. Ameryce. 


(Dokończenie). 

We 1776 przyłączono Paragwaj do 
prowineji La Plata. 

W r 1810 wybuchło w Pałudniowej 
Ameryce powsłanie przeciw Iliszpanom. Na 
pierwsze kroki rewolucyjne, które wyszły 
z Buenos Aires, Paragwaj zrazu nie reago- 
wal, dopiero gdy w roku następnym zjawi! 
się w lvm kraju generał argentyński Bel- 
grano, powstaniec ebjelo i Paragwaj. Na 
czele rządu tymczasowego stanęli dwaj „kon 
sulowie” wyposażeni w nieograniczoną pra- 
wie władzę Jegros i dr. Francia. Ten ostal- 
ni uzyskał niebawem taki wpływ, że został 
wybrany przez konwent paragwajski dyk- 
lalorem 1814, niebawem zaś 1817 olrzymal 
dożywotnią godność dyktalora, którą mi- 
mo spisków i zamachów sprawował do 
śmierci r. 1840. 

Dziwny zaiste jest to kraj, który mógł 
znieść przez 20 lal rządy dyktalora. Za- 
prowadzi on zuów komunizm, jak Jezuici 
zakazał handłu zagranicznego, który Sam 
zmonopolizował, Indjan zaś, którzy po li- 
kwidacji państwa jezuickiego znów zdzi- 
czełi i rozpoczęli życie koczownicze, że- 
lazna reką zmusił do osiedlania się i uprA- 
wy roli oraz hodowli. Rządy jego były de- 
spolyczne i okrntne. Francia prześladował 
i moraował na prawo i na cwo, wszędzie 
wietrząc spiski na swe życie. 

Jeszcze jeden ciekawy szczegół: Oto dr. 
Francia usunął zupełnie duchowieństwo z 
Paragwaju, Kraju wówczas jeszcze na- 
wskroś  kierykalnego. 

Po jego śmierci objał rządy jego sio- 
slrzeniec Don Carios Antorio Loper jako 
prezydent, którego raz po raz wybierano i 
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szkodowany mo*alnie, grzeto przyłącza się do po- 
stępowania karnego. 

Inni świadkowie a to: adwokat dr. Taube, 
Ryłowski i Gawalewiczowa nie jawili się na ~oz- 
prawie. 

Proktrator postawi! przeto wniosek o oaro- 
czenie rozprawy i oeodałkowo powołanie jako 
świadka męża oskasżoncej Piekarskiej na okoli- 
czność, iż Horobijowski niesłusztie oskarżył go 
o zdefraudowanie 2 tysięcy złotych, giy Piekar- 
sk: nie chciał świa iczyć korzystnie dla niego. 

Obrońca dr. Szewczuk postawił wniosek o 
powołanie jako Świaska adwokata dr. Batyckiego 
na okoliczność, że Horobijowski mówiąc o 5.009 
zł nie miał na myśli sęizjego dr. Hutna, lecz 
ar. Bałtyckiego, który żąda! tę kwotę za zastępstwo, 
przyrzekając mu powodzenie sprawy w sądzie. 

Senzację w sali rozpraw wywoła: ostatni wnio- 
sek a”. Szewczuka, domagają się, ty klijenta 
jego poddano badaniom lekarzy sądowym, twier- 
dząc, że Horozijowski cierpi na manię donosów. 
Na poparcie tego żądania obrońca zacytował pracę 
prof. Uniw. Jagiellońskiego Wącholca. 

Trybunał po narauzie aprobował wszystkie 
wnioski i odroczył rozprawę na kilka tygodni. 


który dzierżył faktycznie przez 18 lal nie- 
ograniczoną władze 1844—1862. Loper 
zniósł system komunistyczny, otworzył kraj 
uia handłuw zagranicznego, wpuścił dulsho- 
wieństwo do kraju, zezwocił wreszcie na o- 
siedianie się „kołonisiów. Zawarł cały sze- 
reg Iraktałówenandlowych. Kiedy prezydent 
Argentyny Rasas odmówił uznania samo- 
isiności Paragwaju, Loper wypowiedział 
mu wojnę i osiągnął uznanie niezawisłosei 
Paragwaju w r 1852. Zorganizowai też 
armję na wzór pruski i stworzył Hole. Umie 
rając skorzyslał z prawa oznaczenia na- 
stępcy i naznaczył nim syna swego Don 
Francisco Solano Lopera. 

Francisca Solano Loper, który dłuż- 
szy czas bawił w Europie, gdzie zawarł sze- 
reg korzystnych twaktatów handlowych, 
poznal w Paryżu, na Montmartre kobietę 
„Z przeszlością'. kobieta la oczarowała go 
tak dalece, że pojął ją za żonę. Prawdopo- 
dobnie niepohamowanej ambicji tej kobiety 
zawdzięcza kraj swą katastrofę. 

Gdy Solano Loper objął rządy 1862 o- 
fiarował mu Kongres koronę królewską 
Paragwaju. Ale marzenia Lopera i jego am- 
bilnej żony sziy znacznie dalej. Loper posta- 
nowił zdobyć koronę cesarską całej Porud- 
niowej Ameryki. Świelnie zorganizowana 
armja i rozsterki w krajach sąsiednich zda- 
wały się sprzyjać awanliurniczemu przed 
SięWZiGCIU 

Gdy w r. 1864 Brazylja zamieszala się 
w sprawy wewnętrzne Urugwaju Loper wy- 
powiedzial jej wojnę, a gdy niebawem za- 
atakował flolę brazylijską w porcie argen- 
tyńtskim Corrientes, powstała przeciw niemu 
koalicja Argentyny, Brazylji t Urugwaju. 

Loper liczył nietylko na armję, ale też 
na bezwzględną wierność swych poddanych. 
l nie zawiódł się. Gdy w dlugoletniej walce 
przeciw przemożnym przeciwnikom wyczer- 
pały się siły armji paragwajskiej, wysta- 
wiał coraz lo nowe pułki złożone z chłop- 
ców, dzieci kobiet A Quaranowie szli w 
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Wystawy szkolne. 


W dn 29. b. m. została otwarta w okręgu 
szkolnym pomorskimi wystawa szkolna, która po- 
służy za mate:jał przygotowawczy so Powszechnej 
Wystawy Krajowej. 

"Na wystawie tej uwzglęanione zostaną nastę- 
pujące aziały: filologja klasyczna, przyroda i fizy- 
ka, nauka w scminarjach nauczycielskich i zakła- 
aach kształcenia nauczycieli. 

Analogiczna wystawa została w an. 50. bm. 
otwarta w kuratorjum szkolnem okręgu lwowskie- 
go. Uwzględnia ona przedewszystkiem pracownie 
szkolne, oraz dział higieny i wychowania fizycz- 
nego. 


Sian wkładek oszczędności 


złotowych łącznie z colarowymi, przeliczonygmi na 
złote po kursie 1 dol 8.85 w 28 Kasach Oszcz, 
zrzeszonych w Związku Polskich Kas Oszczęuności 
we Lwowie, a Gziałających na te-eme Woje- 
wócztw: Ksakowskiego, Lwowskiego, Śiąskiego, 
Stanisławawskiego i Tarnopołskiego wynosił 30. 
listopasa b. v. zł. 174.275.040.57 na 4583588 ks. 
wkł., co Gaje w porówn. ze stanem z października 


b. = zł 171.517.134.98 — na 4235496 ks. wxi. 
Ogólny p-zyrost 50. listopa .a 1928 r. zł. 


— na 6092 ks. wkł 


2.951.905.59 © 


DEn 


100 lat niepodległości (ecji. 


W lutym oku 1930 upiywa 100 lat od ciwili, 
kieżu mocarstwa europejskie uznaly  samodziel- 
ność polityczną państwa greckiego. Rząa grecki 
pragnie wielką te rocznicę uczcić Jaxnajgowniej, a. 
alatego projektowane jest w pierwszym rzędzie 
ogłoszenie soku 1930 rokiem jubiieuSzowijm. — 
W roku tym obędzie się W Grecji cały szereg U- 
roczystości ogólnonarodjowych, w Organizacji Ató- 
<gch wezmą u.ział obok rządu prawie wszyst- 
kie instytucie społeczne, naukowe t _ kultu=alne 
kaj. Już obecnie czynione Są starania w kie- 
-unku zorganizowania w Atenacji Igrzysk jubileu~ 
szewych. Dalej otwarta zostanie W roku 1950 
w Atenach wielka Wystawa Pannelienska. 
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pole i ginęli bez szemrania dla kaprysu 
swego władey i swej władczyni s RE 
Wreszcie po 6-letniej wojnie 1861—70 
zajęci sprzymierzent kraj aoslownie ogoło_ 
eony z obrońców. Cala bowiem ladn osé 
meska i wielka część żeńskiej wyginęła. 
Loper zginął l- marca AR20 w bitwie 
pod Aguidaban, żonę zaś Jego SPrzymie- 
rzeńcy odesłali z powrotem do kuropn 
Wojna ta bvia najbardziej krwawą w 
dziejach świata. 5/6 łudnośc! zginęło na 
poi walki. Z cniego narodu Guaranów 
została 16, przeważnie kobiety. Pod wzgię- 
dem terytocjalpynr straty DYA stosunkowo: 
małe. .— 
Północną część zabrała brazylja obszar 
na poludnie od rzeki Pilcomayo — Argen- 
tyt | 47 p, p 
Wybrany Kongres uchwalii liberalną 
konstytucję. Od tego Czasu Paragwaj ma 
względny spokój i zaczyna się Stopniowo 
znów zaiudniać aa 
Od czasu do czasu zdarzają SG Zamiesz 
ki i , prorunciameutos", podobnie: Jak w 
sąsiednich republikach północnej CZĘŚCI 
Ameryki Poludniowej i w Ameryce Cens 
tralnej. 


Tak więc w r. 1877 zostal prezydent re~ 
publiki J. B. Gill zamordowany na ulicy 
wi Asuncion. 

Zaś w r. 1894 generał Iegusquira dro- 
są zamachu stanu (pronunciamento) ujął 
władze i zostal wybrany prezydentem. 

Przed kilku luty Paragwaj popadł w nie 
bezpieczny konflikt z Brazylją. Dziś ten 
ciekawy kraj, który już dwukrotnie zakrwae 
wil się na polach bitwy znajduje się znów 
w obliczu grozy Wojennej. 

Ale — lempora multantur W XVII w. 
walczył Paragwaj o władze teokratyczną 
Jezuitów, w XIX w. krwawi się dla za- 
dość uczynienia pretensjom swego władcy! 
i jego ambitnej małżonki, dziś zaś w XX w. 
— walczy Paragwaj o coś całkiem realne- 
oo — o nafte. 
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Nowiny z dnia. 


ZARZĄD TELEFONÓW LWOWSKICII 
zawiadamia niniejszem P. T. Abonentów, że 
opłaty za telefony z dniem 1. stycznia 1929 
przyjmować będzie zamiast Banku Gospo- 
darstwa Krajowego POLSKI BANK PRZE- 
MYSŁOWY, ul 5go Maja 1.9. 

NOWO OTWARTY Magazyn pościeli R. Drzała, 
Lwów, ul. Chorążczyzny 5, przed kinem „Apollo“ 
poleca: Kołdry 18 zł. — Materace 30 zł. — przeróbka 
kołder 6 zi., materace 8 zł. 

DODATKOWE KOMISJE pOBOROWE Lwów — 
miasto urzędować będą w lokalu poborowym przy 
uj. Pijarów |. 38, w miesjącach styczniu, lutym, marcu 
i kiwetniu 1929 r, każdego 5 i 20 dnia miesiąca. 

W razie uroczystego święta, przypadającego na 
dzień powyzej oznaczony Komisja odbędzie się w 
dniu następnym. 

CIERPLIWA ŻONA, MĄŻ TYRAN I WRAŻLI- 
wy JEGO BRAT. Kazimierz M. wymarz, onegdaj 
doprał się do skóry swej połowicy, którą nadwyrężył 
w kilku miejscąch, widocznie mie przewidując, że 
powłoka cielesna kopiet jest aelikatniejszą, niż skóra 
stworzeń, z których wyrabia się materjał do prac 
rymtarskich. | 

Bruta ten ma prata, Władysława, zam. w Ma- 
zurówce, który nie jest tak „gruboskórny”, jak wy- 
twórca batów i pocięgii. Z nadmiaru współczucia 
dla bratowej pospieszył on do policji, gdzie oskarżył 
brata-tyrana. 

ŁUP UKRYTY W ŚNIEGU ZDRADZIŁ WŁAMY- 


WBCZB. Wczoraj powiadomiono policję, że jacyś 
złodzieje ukryli rup w śniegu obok ul. Zadwórzań 
skiej W czasie zadrządzonej zasadzki, przytrżymano 


przepuwającego pod dozorem włamywacza, Józefa Mi- 
chalczyszyna, który wraż ze zbiegłym kolegą usiło- 
wal przenieść łup w inne miejsce. W „skrytæ“ tej 
znaleziono 38 par opuwia, pochodzącego z kradzieży 
sklepowej na szkodę Bienstocka w Bogdanówce, Oraz 
duży kosz z bielizną i różnemi rzeczami, skradzio- 
nemi na szkodę poi, Stanisława Gruszeckiego, Zam. 
przy ul. Bocznej Listopada 1. 5. Rzeczy te oddano 
poszkodowanym, Michałczyszyna zaś odsiawiono do 
sadu, 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Herman Feldhorn, 
czący lat 26, zoslat umieszczony w areszcie 
pemione oszusiwa na szkodę różnych kupców. 

Na wypoczynek do „wa“ odstawiono  Małgo- 
gorzatę Moskaluk, która zaglądnąwsz, za gięnoko 
do kieliszka, hrządziła zbyt głośną „reklamę“ fa- 
prukantom monopoin spirytusowego. 

Los jej podziejią Mikołaj Sałanub, którego przy- 
trzymano za wałęsanie się po ulicach miasta. 

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. jacyś wiamywacze, 
ktorych nie odstraszył los człowieka-muchy, wczoraj 
w noc w ul. Czystej |. b dostali się z dachu są- 
siedniej budowy na balhon realności pod l. >, po- 
czem po wyjęciu szyb w oknie weszli do wnętrza 
mieszkania Jana Grabskiego. Tam złodzieje spakowali 
do tłumoków garderobę i biżuterję, ogólniej warto- 
ści 3.000 zł., poczem zpiegli z łupem. 

Nieznani sprawcy włamali się do magazynu Wol- 
fa Steimwurzta przy ul. Zamarstynowskiej 1. 52, skad 
skradli 4 worki cukru, wartości 640 zł. 

jan Stachurski został przytrzymany w chwili, 
goy usiąował włamac się do «iosku N. Koernera przy 
wl. Szpitalnej 1. 18. 

Bolesław Drndra Zosta! aresztowany pod zarzutem 
współudziału w kradziezy. 
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Ze sportu. 


BACZNOŚĆ UCZESTNICY KURSU INSTRUKTOR- 
SKIEGO Z. R. S. S. Uczestnicy Kursu lustruktorskiego 
ZRSS, winni się zgłosić dnia 2 stycznia 1929 r. do 
dyżumego ZRSS, w Warszawie w lokalu Ogniska 


Skarbu Pracy Kulturalno - Oświatowej przy ul. Wol- 
skiej Nr, 44, 
Każau z uczestników winien przywieźć ze sobą: 


koc bieliznę pościelową i mmimum dwie zmiany 050- 
biste; (łóżko, materac i poduszkę otrzymają w War- 
Sząwie ;. 

OKRĘGOWY ROBOTNICZY KOMITET SPORTO- 
WY wzywa tą drogą wszystkie Robotnicze Kluby 
Sportowe, by zgłaszały się po bilety na „Poranek ki- 
now" mający się odbyc w dniu o Stycznia 1929 r. 

Całkowity dochód na budowę boiska. Zgłaszac 
się u tow. Starka — Trybunalska 10. 
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REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA: 


| 
| 
| wypełnią bogaty program. 


AC 


| Łańcuch prasowy 


z okazji 10-cio lecia. 


Wezwania składam zł. 5— i wzywam Fialównę 
Walerję, Ofearczyk jJuiję i Wiptównę Zofję do zło- 
żenia odpowiednich kwot. 

Bażantowa. 


Wezwana Schaieaer Marja składa zł. 5.— i twZy- 
wa ao złożenia odpowiednich kwot Buczakównę Olgę 
i Hissa Artura. 

Tow, Mg. Friedman wezwany składa zł. 5.— 
| wzywa tow, Mg. Waysa Aleksandra, Mg. Bernfelda 
Huga, dyr. Menkesa Ludwika, dyr. Kurzrocka Jó- 
zefa, Mg. Lipskiego Bolesława do złożenia odpo- 
wiednich kwot. 

Wezwany skłaaam zł, 5.— i wzywam tlow.: 
Garlińskiego Leona, Maćkówkę Konstantego, Moszyń- 
skiego Zygmunta i Riedla Jana (z Ksjążnicy-Atlasu) 
do złożenia tej samej «woty. 

J- Podlasiewicz. 


Literatura. nauka i sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO; 


Niedziela, 30 grudnia o 3,30 „Tylko Ty...“ 

Niedziela, 30 grudnia o 7.30 „Klejnoty Madonny". 

Poniedziatek, 51 o 7,50 „jedna jedyna noc“ 

Poniedziąiek, 31 o 11 w nocy „Nóżki na stół”, 
Wielka Rewja Sylwestrowa. 


Wtorek, o 3,30 „Betleem Poiskie'. 
Wtorek, o 7.30 „jeana jedyna noc‘, 
2m 

REPERTUAR TEATRU MALEGO: 

Niedziela, 30 o 4-lej pop. „Spirytyści“, komedja 
w 4 akt, G. Mosera. Ceny popularne. 

Niedziela, 30 o 7.50 „Spirytyści', komedja w 
4 aktach G. Mosera. 

Poniedziałek, © 1.50 „Spirytyści* komedja w 4 


aktach G. Mosera. 

Poniedziarek, O ll-tej w nocy „Tradycyjne p:zed- 
stawienie Sylwestrowe". 
REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO: 

Niedziela, o 8.15 „Bezdomni“, 


Bronisław Gimpel, 
—0— 

DZIŚ WIECZOREM o godz, 7.50, głośna opera 
Wolfa-Ferrar; „KLEJNOTY MADONNY", której świe- 
tna inscenizacja reżysera Uluchanowa, oraz wykona- 
nie artystyczno-wokalne aaje wspaniałą sumę prze- 
pięknych wrażeń. 

NA JUTRZEJSZY WIECZÓR SYLWESTROWY 
daje Teatr Wielki dwa przedstawienia: o godz. 7.30 
dana pędzie najnowsza operetka ulubionego kompo- 
zytora Roberta Stolza „Jedna jedyna noc", a o godz, 
11 w nocy ukaże się ma scenie Teatru Wielka rewja 
„Nóżki na 
Wykonawcami tego pajeczaie wesołęqo i nie- 
programu będą artyści wszystkich 
działów naszego teatru w skład których wchodzą 
pp. Korapianka, Kulczycka, Ładostówna, Martówna, 
Poleska, Ciesielski Dobrzański, Kopczyński, Ruszkow- 
ski, Strachocki, Szyndler, Tatrzański i w. i. Reży- 
serja Michała Tatrzańskiego. Balety w układzie pa- 
łetmistrza Ciesielskiego. Nowe dekoracje Z. Balka i 
E. Kudewicza. Urządzenie sceny lqnacego Stahla. Ka- 
Jarosław Leszczyński i Roman Wojnaro- 


Piątek, 4 stycznia: skrzypek. 


sylwestrowa pióra Wilbelma Raorta p. t. 
stół”. 
zwykle hogatego 


peimistrze : 
wicz 

W TEATRZE MAŁYM DUŻY SUKCES osiąg- 
nęja wesoła farsa p. t. ,„Spirytyści”, świetnie grana 
przez zespół Teatru Małego z uieporównanym dyr. 
L. Czamows«im, jako bibljotekarzem. Bezfrasobliwy 
nastrój, smieszne powikiania sytuacyjne oraz dosko- 
nała gre artystów sprawiają, że publiczaośc bawi 
się doskonale, 

SYLWESTER W TEATRZE MAŁYM zapowiada 
się miezwykle wesoło. Dowcipne skatche, pieśni i 
piosenki z najnowszego repertuaru, tańce i monologi 
Oprócz zespołu Teatru 
Małego obiecali swój udział artyści Teatru Miejskiego. 
Początek przedstawienia o godz, l1-tej w nocy. Bi- 
lety do nabycia w Teatrze Miejskim. 

Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO. Swietna sztuka Gor- 
dina „Bezdomni“ grana pędzie dziś, w niedzielę, po- 
raz l0-ty. 

W tym tygodniu następuje premiera „SZczęscie 
biedaka”. 


REDUTA ARTYSTYCZNA W „COLOSSEUM" u- 
rządzona w nocy dnia 35i-go grudnia przez arty- 
stów Teatru Maiego na pudowę „Domu Aktora' we 
Lwowie ściągnie tłumy, publiczności żadnej beztro- 
skiej zabawy, Piękna dekoracja sali, bufet, produkcje 
artystów, konkursy piękności pań oraz przydoty pa- 
mów i wiele innych atrakcji i niespodzjanek sprawią, 
że zapawa ta będzie jedną Z najweselszych zabaw 
sylwestrowych iego roku, 

„SENSACYJNA NOC SYLWESTROWA" w „Gwie- 
ździe* (Franciszwańska 7) w kostjumach i maskach 
odrędzie się w poniedzjajex, 31 grudnia br. na Go- 
chód Funduszn inwalidów, wdów i gierót po członsach 
Stowarzyszenia, — O północy. „Przybycie dziadów 
z życzęniami* przy akompanjamencie orkiestry — ku- 
plety, ewolucje, tańce — wykonają: K. Abratowski, 
J. Frączek i M. Lech. — Salonowy jazz-band 
Kostjumerja „Gwiazdy”* wypożycza na tę noc po prZy- 
stępnych cenach kostjumy. — Bilety wcześniej u Go- 
spodarza „QGwiazdy* !-sze piętro. Początek o go- 
dzinie 9-tej wieczór. 

NOC SYLWESTROWA oabędztc się w dniu 
51. grudnia 1928 r. w salach oficerskiego kasyna 
ganizonowego przy ul. Św. Piotra i Pawła, ko- 
sza:y 40 p. p. Początek o goazinie 22. - Miłe 
niespoazianki. Strój wieczorowy dia pań, dla pa- 
nów balowy. Wstęp 5 zł. od osoby. Bilet tami- 
lijny (t:zy osoby) 10 zł. Bilet akademicki 2 zł. 
Wstęp ściśle za zaproszeniami. Bliższych infor- 
macji udziela zarząd kasyna 40 p. p., telefon 22-53. 

Zarząd Oficerskiego Kasyna Garn. 
i Rodziny Wojskowej. 

BRONISŁAW GIMPEL, skrzypek, który po dłuż- 
szym pobycic zagranicą, poświęconym na studja u 
Sryniiego profesora Karola Flescha, przyjechał na 
krótki czas do kraju, wystąpi z koncertem jeden raz 
we Lwowie w piątek, 4 stycznia. O młodym naszym 
artyście pisze m. in. p. Adam Wieniawski w „Rze- 
czypospoliłej* warszawskiej : „Solistą koncertu był 
młody skrzypek Gimpel, rewelacja ubiegłego sezonu. 
P. Gimpel wykazał w „Fantazji szkocikej* Brucha 
ponownie, że posiada w sobie materjał na wirtuoza 
„di primo cartello“. Program koncertu bogaty i bar- 
dzo interesujący zawiera szereg utworow dotychczas 
we Lwowie nie granych. 


Repertuar kin lwowskich. 


KOPERNIK: „Kobieta z raju bolszewickiego". 
MARYSTENKA: „Kobieta z raju bolszewickiego". 
LEW: „Prywatme życie pięknej Heleny". 
COLOSSEUM: ,„/Tyrolscy cesarsoy strzelcy". 
APOLLO: „Człowiek śmiechu“ Conrad Veśdt. 
PALACE: „Szecherezada”. 

OAŻA: „Kobieta i bat". 

CHIMERA: „Moralność salonu 
FATAMORGANA: „Huragan“. 

CASINO: „Święre kłamstwo”. à 

PASAŻ: „Walka o miljony". 

AVENUE: „Szansonistki", „Ona została uczciwą”. 
GRAŻYNA: „Dziewczęta pod kontrolą". 
PROMIEŃ: „Czerwona tancerka". 


—y 


Komunikaty. 


NADZWYCZAJNE WALNE 
„GLIŃSKO" Spółdzielni wytwórczej 
miki z ogr. odp. we Lwowie, 
dzielę, dmią 15 stycznia 1920 w. 
w lokalu własnyni ul. Zielona 7. 

Porządek dzienny: 

Zmiana statutin $ l i § 68. 

W razie braku kompletu odbędzie się Walne 
Zgromadzenie jako powtórnie zwołane ięgo samego 
dnia o godz. l1-tej z tymsamym. porządkiem dziennym 
iw tymsamym iosalu z 'ważnością uchwa! bez względu 
na ilość obeonych 
Za Raaę Nadzorczą: 

Edward Razowski 
sekaetarz, 


ZGROMADZENIE 
pracown  cera- 
odbędzie się w nije- 
o godz, 10-tej rano 


jan Szczyrek 
przewodniczący. 


Odpowiedzi Redakcji. 

P. j. A. Stryj. Przesłanej korespondencji z a- 
gelm do prezydenta Sądu we Lwowie umieścić 
nie możemy ze względu na to, że dotyczy czysto 
pajwatnej sprawy i zawiera ciężkie oskarżenie, 
ktore tylko w drodze sądowej może być publicznie 
rozpatrywane, a nie może być podnoszone w: dzien- 
niku przed wszczęciem sądowego Śledztwa w tej 
sprawie. 
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ZILIENN In L Gw OW W 


nieważniam skradziona książoczkę wojskową na na- 
zwisko Hac Andrzej ur. w r. 1900 w Kopytowie a za- 
mieszkały w Schodnicy. 


nieważniam zgubioną książeczkę wojskową na nazwi- 
sko Komańczuk Jan, wydana przez P. K, U. Lwów — 
miasto. 


. 299 
Lek ob ko- 
ha I se DF. JAN KILAR 
były Sekunkarjusz ord. od 3—5. Kóchanowskiego 7. Il p. 
Telefon 51-62, 


PROSZEK 


p.KOGUTĘK 


DLA DOROSŁYCH 


s 


USUWA NAJUPORCZYWZZY Sprzedaż na dogodne spłaty 


Maszyny do szycia 


A BÓL GŁOWY 


Gramofony 
Rowery 
Wirówki mleczne 


i części składowe tychże, przybory do krawieczyzny 
i robót ręcznych. Własny warstat napraw. 


do wódek, mydła toaletowe itp. poleca Józef 
KOLEŻAŃSKI, ul. Batorego |. 34 a. 


Smaki 
g" 


Ma ratyi Za gotówkę! 
Taniej niż wszędzie o 20%, 

ebie, dywany, otomany, kanapki, łóżku składane, gar- 

nitury salonowe, wkłady i poduszki, kapy, firanki, poz- 

tjery, narzuty, chodniki, kołdry i t. p. — poleca najtaniej 


E. Kor en blit Lwów, Brajerowska 4. 
| Aleksander Malimon i Ska 


klernła Jurkiewicza, Sykstuska 21, poleca na Święta 
torty, serniki, przekładańce | ciasta deserowe. 


Perlmuttera Ultramaryna 
jest bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszą farbą 
do bielizny wapna i celów maiarskich. Odznaczona 
na wystawach w Brukseli, Medjolanie i Paryżn 
złotymi medalami. Wszędzie do nabycia 


Instrumenta chirurgiczne 


precyzyjnie wykonane w wielkim 
wyborze poleca własna wytwórnia 


JOZEFA MITTLENERA 


Lwów, Piekarska 1 a. Telefon nr. 3055 


Spółka z ogr. odpow. 
Lwów, ul. Wałowa 11 a. 


Wyroby z marmuru i terassa 


bwdówiane, cmentarne, meblowe 1 galanteryjaa 


wykonuje pracownia 317-— 


Kornela Zelaszkiewicza 


| Lwów, ul. Ubocz 3. (górny Lyczaków) 
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Spróbuj namiastkę Kawy 3 


S FAR | inserujcie Konkuroję nietylko cenami, lecz fowarem dożerowym 
4 „W 4837! | w DZIENNIKU TOMANY 55 zł. Folele do skład. 48 zł. Materace od 33 zł. Lóżka paten- 
í MO, i towe. Narzuty, Kapy i t. p. poleca 
| i na spłaty od S$ zê. 


LUDOWYM E. HAGLER Lwów, Sobieskiego 21. Za gotówkę 


nn | ANNA a e poa a a a a n R EW ROOCRZZZERZORRONRN, 


bwieszczenie. w | 


Wskutek zarządzenia Urzędu Wojewódzkiego z 10. grudnia 1928 L: P. H. 9068/28 wzywam wszystkich posiadaczy 
uprawnień przemysłowych, wydanych wedle b. austr. ustawy przemysłowej, tj. wydanych zasadniczo przed 15. grudnia 1927, 
oraz po tym terminie na podstawie podań wniesionych przed wejściem w życie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z 15. czerwca 1927 Dz. U. R. P, Nr. 53 o prawie przemysłowem, opiewających na rzemiosło a w szczególności: bandażow- 
nictwo, rękawicznictwo, bednarstwo, białoskórnictwo, blacharstwo, brązownictwo, mosiężnictwo, cukiernictwo, dekarstwo (po- 
krywanie dachów dachówką, łupkiem), fotografowanie, fryzjerstwo, golarstwo, perukarstwo, garbarstwo, grzebieniarstwo, intro- 
ligatorstwo, jubilerstwo i złotnictwo (wyrób towarów ze złota, srebra i drogich kamieni), grawerstwo, kamieniarstwo, kapelusz- 
nictwo, czapnictwo, kołodziejstwo, koszykarstwo, kotlarstwo, kowałstwo, krawiectwo, kuśnierstwo, lakiernictwo, malarstwo, po- 
złotnictwo, wyrób instrumentów muzycznych, wyrób szkieł i narzędzi optycznych, piekarstwo, piernikarstwo, pilnikarstwo, po- 
wroźnictwo, rymarstwo, siodlarstwo, rzeźbiarstwo (rzeźbienie w drzewie i kamieniu), rzeźnictwo, wędliniarstwo, (masarstwo), 
rzeżnictwo koni (wyrąb mięsa końskiego), wyrób wędlin z mięsa końskiego, Ślusarstwo, stolarstwo, szczotkarstwo, szewstwo, 
cholewkarstwo, szklarstwo, szmuklerstwo, wyrób frędzli, sznurków i taśm do lamowania, wyrób przedmiotów z drucików zło- 
tych i srebrnych, przędzarstwo materji ze złota i srebra, sztukatorstwo, tapicerstwo, tokarstwo, zegarmistrzowstwo, zduństwo, 
garncarstwo, by w czasie od 2— 16 stycznia 1929 w godzinach od 9— 13 złożyli w Wydziale przemysłowym Magistratu (Ra- 
tusz I. p.) dotychczas posiadany dokument uprawnienia przemysłowego celem wymiany na karty rzemieślnicze. 

Przy składaniu uprawnień należy podać obecny adres zamieszkania i wykonywania przemysłu 

W razie zagubienia lub zatracenia uprawnienia należy złożyć prośbę o wydanie w miejsce dawnego uprawnienia no- 
wej karty rzemieślniczej. 

Wszelkie podania w sprawie wymiany uprawnień przemysłowych na karty rzemieślnicze są wolne od opłat stemp- 
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lowych. 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa. 
Lwów, dnia 22. grudnia 1928. 


Zastępca Komisarza Rządu: 


Frankowski w. r. 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW LAUDA. — Druk. Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów, uł. L. Sapiehy 77. — Tel. 496. 


